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Rozmowa Kroniki Kozienickiej i Tygodnika OKO z Burmistrzem Piotrem Kozłowskim
Edmund Kordas, Tygodnik 

OKO: Panie Burmistrzu, spoty-
kamy się na początku roku. My-
ślę, że możemy zacząć rozmowę 
od tego, jaki był rok poprzedni. 
Czy był dobry? Może bardzo do-
bry, a może mniej... Jak Pan to 
ocenia?

Piotr Kozłowski, Burmistrz 
Gminy Kozienice:  Myślę, że jak 
w życiu, są momenty lepsze i gor-
sze. Na pewno w tym roku 2023 
odczuwaliśmy jeszcze zmiany, 
jakie wynikały trochę z wybu-
chu wojny za wschodnią granicą, 
zwyżki cen energii czy problemy 
z materiałami budowlanymi. Na-
tomiast mimo wszystko myślę, że 
był to, mimo wielu problemówl 
rok bardzo dobrze odebrany w 
nas gminie gminie inwestycyjnie 
Na podsumowania mamy jeszcze 
pewnie trochę czasu, ale tak pa-
trząc na szybko, to jest prawie 70 
mln inwestycji z budżetu Gminy 
Kozienice, z samej tylko naszej 
gminy. Przypominam, że do tej 
pory generalnie około 30 mln 
był rekord, więc rzeczywiście te 
inwestycje szły dość sprawnie. 
Co ważne, inwestycje wielo-
kierunkowe, bo z jednej strony 
zakończyliśmy największy w hi-
storii gminy Kozienice program 
drogowy, gdzie w zasadzie przez 

12 miesięcy na przełomie lat 
2022/2023 wydaliśmy prawie 40 
milionów i powstało prawie 40 
odcinków dróg na terenie całej 
gminy Kozienice. Dużo na tere-
nach wiejskich, bo tam były braki, 
ale nie tylko. Myślę też, że moc-
ne inwestycje były realizowane 
w zakresie szeroko rozumianych 
stref zielonych. Przede wszyst-
kim park rekreacyjno-sportowy, 
tu w centrum Kozienic, za kil-
kanaście milionów. Nie należy 
też zapominać o rozwiązaniach 
bliżej mieszkańców - na osiedlu 
Piaski przy ulicy Hamernickiej 
czy nowy plac nad jeziorem. Cie-
kawe obiekty powstały też w ra-
mach funduszy norweskich, czyli 
PSP nr 1 i PSP nr 4. Dodatkowo 
przy tych szkołach powstały w 
zeszłym roku przecież także place 
zabaw, bo funkcjonują tam dość 
liczne oddziały przedszkolne. 
Myślę też, że sfera społeczna - tu 
mamy kolejny obiekt dla osób 
z niepełnosprawnościami, czy-
li Centrum Opiekuńczo-Miesz-
kalne w Kociołkach, po ŚDS jest 
to drugi taki obiekt na terenie 
powiatu, a pierwszy na terenie 
naszej gminy. Bardzo potrzebny, 
bo już jest zapełniony, już nie ma 
wolnych miejsc, a otworzyliśmy 
go w zasadzie w kwietniu. Są 
miejsca całodobowe, są też miej-
sca na pobyt dzienny, więc my-
ślę, że był to obiekt potrzebny. 
Dalje: blok mieszkalny, pierwszy 
od ponad 30 lat. Na ulicy Buko-
wej, w zeszłym roku oddany już 
do użytkowania dla mieszkań-
ców. Myślę, że to pierwszy krok 
w tym zakresie. Koniec roku to 
także duża inwestycja w kulturę, 
czyli biblioteka. W stuletni bu-
dynek tknęliśmy nowoczesnego 
ducha, kosztowało to ponad 5,5 
mln. Tych inwestycji rzeczywiście 
było dużo. Niektóre zaczęte, nie-
które kontynuowane. Wiele też 
było działań, które prowadzili-
śmy z naszymi partnerami - tutaj 
warto wspomnieć też podpisa-
nie dokumentów dotyczących 
wartej prawie 50 mln inwestycji 
na ulicy Lubelskiej. To również 
też było w zeszłym roku. Rozpo-
częła się dokumentacja, w tym 
roku będą prace kontynuowa-
ne i można powiedzieć, że tym 
etapem w zasadzie w jednej ka-

dencji zamkniemy kwestię dróg 
krajowych na terenie naszej 
gminy, głównie miasta. W latach 
2019-20 robiliśmy, jak Państwo 
pamiętacie, ulicę Głowaczowską 
od basenu do ronda, później w 
zasadzie całą Radomską, czyli 
od świateł aż do Aleksandrówki 
i została ta Lubelska, odcinek od 
Kozienic do Janikowa w zasadzie. 
Razem prawie 125 milionów, któ-
re już zostało wydatkowane albo 
zakontraktowane i będzie wy-
konywane w ciągu najbliższych 
dwóch lat. Więc tutaj też był ten 
duży sukces. (...)

Renata Jasek, Kronika Kozieni-
cka: Przed nami nowy rok, nowy 
budżet. Budżet na 2024 został 
uchwalony pod koniec grudnia, 
podczas sesji Rady Miejskiej. 
Może przypomnę, że na 19 rad-
nych, 17 było za. Jakie są główne 
założenia tego budżetu?

Jeśli chodzi o działalność gmi-
ny, to podtrzymujemy oczywiście 
to wszystko, co funkcjonowało, 
czyli ta sfera społeczna, sporto-
wa i tak dalej. Natomiast jeśli 
chodzi o inwestycje, to tu przede 
wszystkim wprowadziliśmy dzia-
łania, na które już pozyskaliśmy 
fundusze, fundusze zewnętrzne. 
Mamy oczywiście świadomość, że 
ten budżet funkcjonuje w okresie 
przejściowym. Chodzi mi o sytua-
cję taką, że zmienia się rząd i będą 
być może inne programy, inne 
możliwości dotacyjne. Jakie? Na 
dzień dzisiejszy nie wiemy. Czeka-
my właśnie na to, co się w 2024 
roku ukaże. Natomiast to, co już 
mogliśmy i co chcemy realizować, 
na co pozyskaliśmy pieniądze, to 
wprowadziliśmy do tego budżetu, 

ponad 32 mln inwestycji na dzień 
dzisiejszy. Z takich większych oczy-
wiście zaczniemy zespół parkowo-
-pałacowy, to jest ponad 6 mln, z 
czego 5 mln to środki pozyskane. 
Ulice Ciekawa, Gwiazdkowa… Do 
tego też dojdzie, myślę, nowe boi-
sko przy Zespole Szkół Nr 1 w Ko-
zienicach. W starym miejscu po-
wstanie nowe, to jest inwestycja 
za prawie 2 mln. Bedą również in-
westycje na terenie wiejskim czyli 
inwestycje w remizy OSP - Świeże 
Górne, Samwodzie - będą także 
kończone duże inwestycje, czyli 
przedszkole nr 3, inwestycja kilku-
letnia. Remont PSP nr 3 - też tam 
prawie projekt cały to 9 mln, bo 
to jest w ramach funduszy norwe-
skich.  Również żłobek myślę, że 
na wiosnę uruchomimy. I to mnie 
cieszy, bo przecież kiedy zaczęli-
śmy tą kadencję, to tam było do 
dyspozycji nieco ponad 40 miejsc. 
Teraz, gdy to zakończymy, w żłob-
ku bezpośrednio będzie ponad 
120 miejsc. Jeszcze dochodzi 
Kozienicka Niania, którą urucho-
miliśmy, czyli można powiedzieć, 
że zapewnimy opiekę około 150 
najmłodszym mieszkańcom na-
szej gminy. Duże inwestycje też w 
zabytki kościelne, bo przecież po-
zyskaliśmy pieniądze i dla kościo-
ła w parafii Świętego Krzyża, ale 
także Ryczywół, Brzeźnica…. Cała 
aleja cmentarza naszego parafial-
nego też ma być przebudowana. 
To będzie w sumie ponad 2 mln 
inwestycji. Szereg, szereg dzia-
łań, które będziemy chcieli reali-
zować. Sala gimnastyczna, jak to 
mówię w skrócie, w Ryczywole, 
czyli zadaszone, wielofunkcyjne 
boisko. Prawdopodobnie ogłosi-
my też przetarg na nowy samo-

chód do Brzeźnicy. Dostaliśmy 
dotację ponad 1.7 mln na ciężki 
samochód. Dzięki temu będziemy 
mogli w zasadzie co roku wykazać 
się zakupem nowego samochodu 
do którejś z naszych jednostek. I 
to było bardzo ważne, żebyśmy je 
doposażyli. Bardzo wiele jest tych 
działań, które będziemy chcieli re-
alizować i tym i w przyszłym roku, 
i w przyszłej kadencji też, bo prze-
łom roku to też przełom kadencji, 
więc myślę, że będzie co robić.

E.K.: Cały czas kręcimy się wo-
kół inwestycji, no bo takie są 
fakty, że w tym roku ma to być 
z budżetu gminy ponad 30 mi-
lionów. W sumie o inwestycjach 
już wstępnie pan burmistrz po-
wiedział, ale mamy dwie duże 
inwestycje, które w najbliższej 
przyszłości będą realizowane, 
czyli kolej i most. Co wiemy dzi-
siaj na ten temat?

Dzisiaj na ten temat mam na-
dzieję, że wszystko idzie zgodnie 
z planem. Jak Państwo pewnie 
wiecie, jeśli chodzi o kolej, pod 
koniec zeszłego roku podpisa-
liśmy już umowę dotacyjną z 
samorządem województwa ma-
zowieckiego, czyli otrzymaliśmy 
45 mln dotacji. Całość jest sza-
cowana na około 400 mln brut-
to i mamy podpisane umowy z 
PKP na realizację. W tej chwili 
jest faza projektowa, która ma 
się zakończyć pod koniec 2025 
roku i w 2026 mogłaby już ruszyć 
budowa. Nie mam na razie infor-
macji, żeby coś działo się źle i li-
czę, że takich informacji nie będę 
miał. I to samo w kwestii mostu: 
toczy się procedura w zakresie 
zarówno decyzji środowiskowej, 
jak i projektu. Zgodnie z tym, co 
mówił pan starosta garwoliński 
jako lider projektu, pod koniec 
tego roku powinni uzyskać po-
zwolenie na budowę. No i wtedy 
ewentualnie jest już możliwość 
przystąpienia do przetargu na 
roboty budowlane. Więc liczę, że 
w nadchodzącej kadencji te dwie 
inwestycje zostaną zrealizowane. 
I nie mam na razie, na szczęście, 
żadnych złych sygnałów, że któ-
raś ze stron się wycofuje, więc 
idziemy do przodu.

Tel. 604 633 610
e-mail: tikhouse@vp.pl
FB: TIKhouse

Cieszę się, że życie u nas jest na dobrym poziomie...
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TOWARZYSKIE

PRACA

MOTORYZACJA

RÓŻNE

• Sprzedam VW Polo, 1996 r. 
cena 1500 zł, do uzgodnienia, 
nowy akumulator, benzyna, 1,6. 
Tel. 697-236-573 lub 5066-426-44.
• Sprzedam Fiata Pandę, rok. 
prod. 2004, przebieg 138 000 
km, stan b.dobry, kolor brązowy. 
Cena. 6000 zl. Tel. 785-904-544
• Sprzedam Mercedes-Benz 
B200 CDI. Silnik: 2 (140 koni). 
Rok produkcji: grudzień 2009. 
Przebieg: 204 000. Cena: 25900 
do negocjacji. 
Tel. 514-662-879
• KUPIĘ STARE MOTOCYKLE A 
TAKŻE CZĘŚCI I POZOSTAŁOŚCI 
PO NICH. TEL. 795-529-520
• Kupię stare motocykle, moto-
rowery, części. Tel. 663-999-631
• Kupię STARE MOTOCYKLE I SA-
MOCHODY wsk, mz, simson, mo-
torynka itp FIAT, POLONEZ. Ciąg-
niki rolnicze. Tel. 721 029 688
• Sprzedam dętkę do ciągnika 
dużą. Tel. 668-803-99

• Kupię pługi 3-ki, najlepiej Gru-
dziądz, używane lub zamienię się na 
2-jki za dopłatą. Tel. 881-433-979
• Sprzedam bramę z furtką, 4 przę-
sła i deski suche 3 mm - Bogucin. 
Tel. 668-803-997
• Sprzedam 5 topoli użytkowych 
- ścięte, cen ado uzgodnienia.  
Tel. 510-937-430
• Sprzedam 150 kg ekologicznych, 
z przydomowego sadu, orzechów 
włoskich w łupinach, cena 4 zł za 
kg. Kontakt: Wólka Tyrzyńska B29, 
tel. 603-682-978
• Sprzedam drewno na opał (de-
ski). Tel. 784-783-757
• Sprzedam bąka z silnikiem do ro-
bienia śruty, przyczepkę do ciągni-
ka. Tel. 696-195-067
• Sprzedam sedes poznański, 
umywalki z baterią, deski z roz-
biórki (drzewo sosna), przecinaki 
sześciokątne, duży miś pluszowy.  
Tel. 668-803-997
• Sprzedam drzewo opałowe 
sosnowe suche dwuletnie po-
rąbane cena 150zł + transport.  
Tel. 662-018-044

Korepetycje z matematyki 
(szkoła podstawowa 

i średnia)
Dojeżdżam na terenie 

Kozienic, Radomia, Pionek… 
Tel. 798-643-891

NIERUCHOMOŚCI

• Sprzedam działkę budowlaną 
z dostępem do mediów, o pow. 
9.61 a w Janowie., gm. kozieni-
ce. Cena za m² - 90zł, nr działki 
130/32. Więcej informacji pod nr 
723-527-742
• Wynajmę garaż, ul. Miodo-
wa pod lasem, całorocznie.  
Tel. 517-289-792
• Sprzedam działkę budowlaną 
w Chinowie, 2000m². Cena do 
uzgodnienia. Tel. 728-789-998
• Na sprzedaż mieszkanie 2-po-
kojowe własnościowe (blok), 
46m², III piętro, przy ul. Koper-
nika (Kozienice - Os. Energety-
ki). Piękny, nowoczesny balkon. 
Bardzo atrakcyjna lokalizacja 
- szkoła, przedszkola, apteka, 
przychodnia, poczta oraz bardzo 
duża ilość sklepów i marketów. 
Możliwość sprzedaży z umeblo-
waniem. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 505-299-275
• Sprzedam 2 ha ziemi or-
nej w Holendrach Kozieni-
ckich. Cena do uzgodnienia.  
Tel. 883-240-755

• Sprzedam stemple budowlane 
dł. 2.9m lub inna długość. Mam też 
drzewo opałowe (gałęzie). Odbiór 
w Stanisławicach. Cena do uzgod-
nienia. Tel. 609-972-576
• Remonty - malowanie, gładzie, 
ścianki działowe, sufity podwiesza-
ne. Tel. 504-937-715
• Sprzedam stemple budowlane 
3.1 m. 3.5 m.. Tel. 510-611-900
• Sprzedam rower BMX. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 606-743-998
• Sprzedam silnik z reduktorem 
1.1. KW, 2 szt., cena do uzgodnie-
nia, tel. 509 113 924
• Sprzedam nową lampę tylną 
(lewą) do VW POLO 9N (okularnik) 
oraz elektryczne lusterko boczne 
(prawe) z lekko uszkodzoną obudo-
wą. Cena za w/w części 100 zł, do-
dam do kompletu instrukcję obsługi 
VW POLO 9N. Tel. 515-687-411
• Sprzedam bale z rozbiórki / zmy-
warkę wolnostojącą Bosch / stolik 
rozkładany / lodówkę. Cena do 
uzgodnienia, tel. 795 - 169 - 522
• Sprzedam siewnik zbożowy Euro-
-Masz, nowy. Cena 20 tys. Janików, 
Tel. 504-567-332

• Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi i garażem położone 
w Holendrach Piotrkowskich 29, 
trasa Kozienice-Świerże Górne, 
po pow. 4000 m². Cena do uzgod-
nienia. Więcej informacji pod nr  
tel. 789-385-846
• Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi o powierzchni 19 Ar. 
Położone w Ruda 26 koło Kozienic. 
Tel. 510-722-133
• Sprzedam działkę rolno-budow-
laną o powierzchni 1,12 ha, (szer. 
25 mb), przeznaczoną na zabudo-
wę jednorodzinną i zagrodową, 
poł. w miejsc. Brzóza przy ul. Par-
cela. Media - wodociąg i światło 
- w działce. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 697-001-702
• Sprzedam mieszkanie 3-poko-
jowe, 58.9 m², ul. Konarskiego 
lub zamienię na kawalerkę albo 
mieszkanie 2-pokojowe do 40 m². 
Blisko jest szkoła, przedszkole, żło-
bek, przychodnie lekarskie, sklepy.  
Tel. 696-146-200
• Sprzedam działkę - Jani-
ków 1200m2, wszystkie me-
dia - cena do uzgodnienia.  
Kontakt: 504-567-332
• Sprzedam działki budowlane w 
Janikowie 1200m². Tel. 604-181-
478 lub 503-124-381

• Mężczyzna lat 50 - auto, miesz-
kanie w  Świerżach Górnych, bez 
nałogów. mwolski1@onet.pl. 
Tel. 5066-426-44 
• Facet 50 lat pozna kobietę z 
Kozienic i okolic. Proszę o SMS-y. 
Tel. 508-615-325
• Kawaler bez nałogów z okolic 
Kozienic, niezależny finansowo, 
50 lat, pozna Panią w wieku oko-
ło 40-45 lat. 
Tel. 531-743-301

Królewskie polowania, mia-
sto przebudowane przez króla 
Stanisława Augusta, ogrom-

na puszcza i jedna z najwięk-
szych w Polsce elektrowni. To 
właśnie Kozienice, gdzie gości 

"Jedyne takie miejsce" - tak za-
prezentowane zostały Kozienice 
w Programie 1 Polskiego Radia, 
w związku z audycją nagraną 20 
stycznia w Muzeum Regional-
nym w Kozienicach, której moż-
na podsłuchać, skanując umiesz-
czony poniżej kod QR, do czego  
serdecznie zachęcamy!
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R.J.: Mówimy o inwestycjach, 
bo Kozienice słyną z takiego 
swoistego rozmachu inwesty-
cyjnego, ale też słyną z dużych 
imprez, często o charakterze 
ogólnopolskim. Czego możemy 
spodziewać się w tym roku?

Myślę, że w tym roku imprezy, 
które się u nas przyjęły i są takim 
naszym elementem sztandaro-
wym, będziemy kontynuowali. 
Czyli zazwyczaj zaczynamy w 
plenerze od Dni Puszczy, dalej 
oczywiście Klimczuk, oczywiście 
Dzień Energetyka. Do tego do-
chodzą większe lub mniejsze im-
prezy sportowe, czyli Hunt Run, 
Triathlon z Jerzym Górskim czy 
Bieg Króla Zygmunta. Tych im-
prez będzie więc na pewno dużo. 
Jak Państwo zauważyliście, od 
zeszłych wakacji doszły też jakieś 
imprezy na parku rekreacyjno-
-sportowym, na przykłąd Letnia 
Scena, więc myślę, że pewne 
rozwiązania w tym kierunku też 
będą realizowane. Coś nowego 
być może się pojawi, ale to my-
ślę, że o tym już bliżej tych cie-
płych miesięcy będziemy Pań-
stwa informowali. Oczywiście 
festiwal food trucków, tak jak 
był realizowany przy okazji Dni 
Puszczy, tak bedzie,  myślę też, 
że te stałe elementy będą bar-
dziej rozbudowane, ale będą na 
pewno przyciągały mieszkańców 
i turystów, jak co roku.

E.K.: Nasze miasto od zawsze 
było przyjazne turystom. Mamy 
przecież dobrą czy nawet bardzo 
dobrą bazę sportowo-rekreacyj-
ną. Teraz nad jeziorem pojawia-
ją się nowe inwestycje, mamy 
8 hektarów pozyskanych w po-
bliżu. Co tam się będzie działo? 
25 lat temu były plany, żeby 
tam wybudować boisko golfo-
we, tzn. znaczy pół boiska, bo to 
na tzw. 9 dołków. Czy te plany 
sprzed lat mogą być zrealizowa-
ne? Czy ma burmistrz i gmina 
inne pomysły na te tereny?

Przede wszystkim cieszę się, że 
w zasadzie w ciągu 3 lat udało 
się przejąć ten teren na włas-
ność gminy bezpłatnie. Przez 
30 lat gmina chciała, a nie moż-
na było tego zrealizować, na-
tomiast teraz mamy ponad 8 
hektarów, czyli cały ten brzeg w 
zasadzie jest naszą własnością 
i teraz możemy sobie ewentu-
alnie zabezpieczyć ten teren 
pod to, co chcemy. Koncepcja 
jest oczywiście, myśleliśmy o 
pumptracku wcześniej, o czym 
Państwo może pamiętacie. Na 
pewno ta część ma być zagospo-
darowana w zakresie sportowo-
-rekreacyjnym, czyli będziemy 
to chcieli etapami realizować. 
Myślę o plaży, trochę o miejscu 
dla wędkarzy, o takich Kozieni-
ckich Błoniach też, terenie do 
występów, do różnego rodzaju 
imprez. Może być też boisko do 
siatkówki plażowej, różne dy-
scypliny. Myślę też o parkingu. 
Tam w pobliżu wybudowaliśmy 
drogę dojazdową do sceny i tam 
jest też możliwość parkowa-
nia, bo wbrew pozorom, kiedy 
mamy duże imprezy, tych miejsc 
jest mało. I tam częściowo bę-
dzie można też to pod tym ką-
tem zagospodarować. Nato-
miast wszystko będzie zależało 
od programów, jakie będą ogła-
szane i pozyskiwanych funduszy. 
Wtedy będziemy sukcesywnie 

to mogli wdrażać. Chcemy też 
w przyszłym roku zrealizować 
inwestycję bezpośrednio już na 
tej części, która jest własnością 
naszej gminy od wielu lat. Tu-
taj myśleliśmy o boisku wielo-
funkcyjnym w pobliżu kortów 
i tego placu zabaw, który po-
wstał w tej kadencji. Myślę, że 
do wakacji taki obiekt powsta-
nie, czyli będzie tam koszyków-
ka, różne inne dyscypliny, tak 
żeby mogli korzystać i turyści, i 
mieszkańcy, bo w tej chwili ta-
kiego obiektu tam nie ma. Na 
zewnątrz zaczynamy wymianę 
domków. Chcemy troszkę pójść 
z duchem czasu, bo te, które są, 
mają po kilkadziesiąt lat i już nie 
spełniają współczesnych ocze-
kiwań. Powstanie też dom dla 
ratownika, taki nad jeziorem, na 
skarpie. Sukcesywnie będziemy 
realizowali kolejne inwestycje. 
Mam też szersze plany zagospo-
darowania tego terenu, ale to 
myślę, że jeszcze na wiosnę Pań-
stwa poinformuję, jak już prze-
myślę, przedyskutuję też temat 
z radnymi - i wtedy być może po-
każemy, co chcemy zrobić też na 
tym terenie, który jest już gminą 
własnością Gminy Kozienice.

E.K.: Pan Burmistrz wspo-
mniał o domkach, o wymianie, 
a ja chciałbym zapytać szerzej o 
rozszerzenie bazy noclegowej, 
bo to jest wąskie gardło w ogóle 
Kozienic, a Ośrodka w szczegól-
ności. W tej chwili nie można 
już np. zarezerwować domków 
na miesiące wakacyjne, bo ta-
kie jest obłożenie, tacy jesteśmy 
popularni. Czy w sferze tej bazy 
noclegowej coś się zmieni?

To znaczy tak, domki to też jest 
baza noclegowa w zakresie głów-
nie sezonu letniego. Hotelu nie 
będziemy budowali, bo myślę, 
że to powinniśmy zostawić dzia-
łalności komercyjnej. Takiego 
inwestora chcieliśmy ściągnąć,  
niestety pandemia zweryfiko-
wała plany także ludzi, którzy 
zajmują się tym zawodowo, ale 
myślę, że docelowo należy my-
śleć o podmiocie, który ewentu-
alnie bardziej w bazę hotelową 
by tutaj zainwestował i chciał 
to rozwijać . Może liczyć wtedy 
na naszą współpracę w tym za-
kresie. My na pewno będziemy 

chcieli stworzyć infrastrukturę, 
która będzie dla turystów atrak-
cyjna, po to, żeby tutaj przyjeż-
dżali i chcieli zostać na troszkę 
dłużej niż tylko na godzinę, dwie 
czy trzy. Po prostu, tak jak pan 
redaktor mówi - przenocować, 
coś zjeść, pozwiedzać, trosz-
kę odpocząć nad jeziorem albo 
skorzystać z różnych aktywności  
na otwartym powietrzu.

E.K.: I mamy kolejną spra-
wę związaną z rankingami. Na 
ostatnich sesjach Rady Miej-
skiej pojawiały się głosy, że w 
tych rankingach Gmina Kozie-
nice wypada słabo. Natomiast 
w rankingach ogłaszanych czy 
to przez Wspólnotę, czyli pis-
mo samorządu terytorialnego, 
czy serwisu samorządowego 
PAP, zajmujemy bardzo wysokie 
miejsca. Jakby Pan Burmistrz do 
tych zarzutów się odniósł?

Każdy ranking, czyli taka oce-
na, ma swoją specyfikę. General-
nie dla mnie najważniejszy jest 
ranking, jaki prezentują miesz-
kańcy, czyli ocena mieszkańców. 
Niemniej te zewnętrzne mają też 
swoją wartość, bo wskazują, jak 
jesteśmy postrzegani z zewnątrz 
i czy kierunek, który obraliśmy, 
jest dobry, czy niekoniecznie. I 
rzeczywiście: czy to Wspólnota, 
czy serwis samorządowy, ale tak-
że inne, bo w zeszłym roku otrzy-
maliśmy pierwszy raz w naszej 
historii tytuł Lidera Regionu jako 
Wizytówka Regionu, czyli nie tyl-
ko kapituła, ale także inne samo-
rządy wytypowały nas głównie z 
uwagi na ten park rekreacyjno-
-sportowy, ale nie tylko jako 
Wizytówkę Regionu, czy Symbol 
>Zrównoważonego Rozwoju. 
Była też, również pierwszy raz w 
historii, nagroda pani minister 
rodziny i polityki społecznej, więc 
tych tytułów i nagród było dużo. 
I to ważne, bo każdy ma swoją 
specyfikę, każdy ocenia czasami 
różne wskaźniki, różne dziedziny 
życia. Natomiast to, co mi się w 
nich podoba, to to, że pokazu-
ją tendencję, że pniemy się do 
góry, że rozwijamy się. Należy też 
patrzeć na te rankingi całościo-
wo, bo nieraz mamy ranking, że 
gminy o podobnym potencjale 
np. mogą więcej w danym roku 
zainwestować. Natomiast trzeba 

patrzyć na perspektywę wielo-
letnią, poza tym też na działania 
gmin w innym zakresie. Są ran-
kingi, które mówią np. o kosztach 
życia mieszkańca w danej gminie 
i warto wspomnieć, że na te dwa 
i pół tysiąca gmin generalnie w 
takich rankingach zajmujemy 
pierwsze albo drugie miejsce. 
Tam się typuje np. czteroosobo-
wą typową rodzinę, gdzie koszt 
życia takiej rodziny na terenie 
naszej gminy, jeśli chodzi o usługi 
komunalne, czyli opłaty za wodę, 
za ścieki, za odpady komunal-
ne, podatek od nieruchomości i 
transport lokalny wychodzi oko-
ło 1800 zł na rodzinę w ciągu 
roku, a w gminach o podobnych 
dochodach lub bogatszych wy-
chodzi około 4 tysięcy, bo np. nie 
ma dopłat, takich jak my dopła-
camy do wody, do ścieków, jak 
dopłacamy do śmieci, jak robimy 
bezpłatny transport I to się prze-
nosi wtedy z inwestycji na bez-
pośrednią pomoc mieszkańcom. 
I to też ma sens. I to jest właśnie 
kwestia wyważenia. Ale cieszę 
się, że właśnie  życie u nas jest 
na dobrym poziomie, ale też w 
atrakcyjnej cenie.

R.J.: Właśnie te wyniki w 
rankingach, nagrody, o których 
wspomniał Pan Burmistrz, to 
świadczy o tym, że te ostat-
nie lata w naszej gminie to był 
czas dobrze wykorzystany. A 
że zbliżamy się do końca ta-
kiej ponad 5-letniej długiej ka-
dencji Pana Burmistrza i Rady 
Miejskiej, to może krótkie 
podsumowanie: jak Pan oce-
nia ten czas, te ponad 5 lat? 
Jakie były największe sukcesy?  
Czy były jakieś porażki?

Sukcesy, porażki? W tych kate-
goriach myślę, że bardziej niech 
mieszkańcy czy komentatorzy 
ocenią, co uważają w tym zakre-
sie. Ja bardziej patrzę na to, co 
udało się zrobić, a co bym jeszcze 
chciał zrobić, albo zrobić to lepiej 
czy szybciej. Rzeczywiście, tak 
patrząc od strony czysto tech-
nicznej, w ciągu tych 5 lat pozy-
skaliśmy środków chyba więcej 
niż w ciągu 5 ostatnich kaden-
cji. Tu mówię o środkach, które 
wpłynęły do naszego budżetu, 
bo nie liczę tutaj mostu czy dróg 
krajowych, które nie wchodzą 

do naszego budżetu, ale o które 
zabiegaliśmy i które też są waż-
ne i wpłynęły jako inwestycje na 
teren naszej gminy. Wiele rzeczy 
też udało się poruszyć, w wielu 
dziedzinach i to mnie też cieszy, 
bo tak jak mówiłem pierwszy 
blok od 30 lat, ale i pierwsze 
przedszkole od kilkudziesięciu lat 
wybudowane,  sale gimnastycz-
ne w PSP nr 3 w Kozienicach czy 
w Stanisławicach, pierwsze Domy 
Seniora, pierwszy Środowisko-
wy Dom Samopomocy, Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalne, ten 
park i wiele innych miejsc. Rze-
czywiście jest tego dużo i myślę, 
że każdy zerkając dookoła coś 
dla siebie znajdzie. Natomiast 
mnie najbardziej cieszy, tak oso-
biście, to, co mi ta funkcja dała, 
to kontakt z ludźmi, możliwość 
poznania bolączek, problemów, 
także różnych opinii, bo nie raz są 
opinie, które się zgadzają z moim 
kierunkiem widzenia, ale są też 
takie, że ktoś by zrobił co inne-
go, albo inaczej zrealizował dany 
pomysł. Oczywiście ta kadencja 
miała też swoje problemy, bo 
nikt nie przewidywał pandemii, 
nikt nie przewidywał wojny bez-
pośrednio u naszych granic i to 
też miało wiele negatywnych 
konsekwencji, bo częściowo byli-
śmy pozamykani w domach. Póź-
niej wojna też wywołała swoje 
reperkusje, ale myślę, patrząc za 
siebie, że dzięki współpracy na-
prawdę wielu ludzi, bo byli to za-
równo moi współpracownicy, ale 
także radni, sołtysi i wielu miesz-
kańców, którzy angażują się i któ-
rym zależy, żeby ich otoczenie, 
codzienne życie wyglądało jak 
najlepiej, dzięki nim wszystkim 
naprawdę dużo udało zrobić.

E.K.: Panie Burmistrzu, już 
wiemy, że 7 kwietnia odbędą się 
wybory samorządowe. To już 
niespełna trzy miesiące, więc 
jak moglibyśmy nie zapytać, czy 
Pan Burmistrz będzie startował 
na stanowisko burmistrza? A 
jeżeli tak to z jakiego komitetu? 
Czy to będzie, podobnie jak 5 lat 
temu, z Komitet Wyborczy Wy-
borców Piotra Kozłowskiego?

Tak, planuję. Startowałem z 
Komitetu Wyborczego Wybor-
ców, czyli założyłem go z grupą 
mieszkańców - i tak będzie my-
ślę teraz, że to nie będzie ani 
żadne stowarzyszenie, ani tym 
bardziej żaden partyjny komitet. 
Jesteśmy tu lokalnie, działamy 
lokalnie. Myślę, że droga, szkoła 
czy kanalizacja nie ma barw par-
tyjnych, tylko ma rozwiązywać 
problemy mieszkańców i podno-
sić jakość naszego życia. I myślę, 
że skoro sprawdziło się to 5 lat 
temu, to nie będę tego zmieniał.

E.K.: No ćóż, wypada nam 
więc tylko podziękować…

R.J.: Dziękujemy też za cały 
cykl spotkań, bo te spotkania 
były cykliczne od początku ka-
dencji.

E.K.: I wyrazić nadzieję, że to 
nie będzie ostatnie nasze spot-
kanie. Dziękujemy bardzo.

Ja też dziękuję Państwu za te 
5 lat, bo to już 5 lat wspólnych 
wywiadów, może informacji dla 
mieszkańców bardziej. Dziękuję 
też mieszkańcom za cierpliwość, 
że chcą tego słuchać.

Rozmowa Kroniki Kozienickiej i Tygodnika OKO z Burmistrzem Piotrem Kozłowskim
Dokończenie ze strony 1

Droga, szkoła czy kanalizacja nie ma barw partyjnych
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Nowa odsłona „Zielonego oblicza Elektrowni Kozienice”

Energię mamy we krwi!

Ukazało się drugie wydanie książki „Zielone oblicze Elektrowni Kozienice”. To kompen-
dium wiedzy o środowisku przyrodniczym na terenie i w otoczeniu Enei Wytwarzanie,  
a także o prowadzonych działaniach ekologicznych i edukacyjnych.

Prawie 16 litrów krwi oddali w piątek, 19 stycznia pra-
cownicy i sympatycy Elektrowni Kozienice. Była to 

pierwsza akcja zorganizowana na terenie spółki w tym 
roku w ramach programu „Energię mamy we krwi”, w który  
zaangażowana jest cała Grupa Enea.

Kilka lat temu Jacek Tabor, 
prezes Mazowiecko-Święto-
krzyskiego Towarzystwa Orni-
tologicznego, które sprawuje 
nadzór przyrodniczy w Enei Wy-
twarzanie przeniósł wynik swo-
ich badań i obserwacji na łamy 
książki „Zielone oblicze Elek-
trowni Kozienice”. Zaopatrzona  
w mnóstwo przyrodniczych zdjęć 
i grafik publikacja była czymś 
wyjątkowym, pokazując unikal-
ne często bogactwo flory i fauny  
w przemysłowym środowisku. 
Bogactwo, o którym wiedzieli tyl-
ko nieliczni. Publikacja cieszyła się 
ogromnym zainteresowaniem, a 
jej owocem były kolejne bada-
nia, przygotowanie i prezentacja  
w wielu miejscach wysta-
wy „Zielone oblicze Elektro-
wni Kozienice”, a także sze-
reg działań ekologicznych i 
edukacyjnych podejmowa-
nych wspólnie przez M-ŚTO  
i Eneę Wytwarzanie.  

W drugim wydaniu książki, 
która ukazała się w ostatnich 
dniach grudnia 2023 roku moż-
na znaleźć nie tylko wzbogacone 
opisy środowiska naturalnego w 
elektrowni i w jej otoczeniu, ale 
również opisy takich akcji jak 

wpuszczanie do rzek ryb, raków, 
obserwacja za pomocą kamer 
gniazda bocianów w Molendach,  
wspieranie ochrony żółwia błot-
nego, stworzenie ścieżki przyrod-
niczej na „Polance’ w Garbatce-
-Letnisko, zawieszanie budek 
lęgowych, wycieczki i konkursy 
przyrodnicze. A wszystko to ilu-
strowane ciekawymi fotografia-
mi, w tym również wykonanymi 
przez pracowników spółki. 

„Wszystkim pracownikom 

Elektrowni dziękuję za wyrozu-
miałość, gdy z aparatem i lor-
netką poruszam się po terenie 
ważnego dla bezpieczeństwa 
energetycznego zakładu; za 
wprowadzanie w nieznane za-
kamarki, przestrzenie, opowieści  
o widzianych i często ratowanych 
zwierzętach. Bez zaangażowania 
i udziału załogi nie byłoby możli-
wych wiele akcji, działań czy na-
wet zdjęć przyrodniczych” – napi-
sał Jacek Tabor, autor książki.

Specjalny punkt medyczny 
Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa w 
Radomiu zorganizowany został 
w sali konferencyjnej budyn-
ku administracji Enei Wytwa-
rzanie. Na apel organizatorów 
odpowiedziało 39 osób. Po 
badaniach do oddania krwi 
zakwalifikowano 35 pracow-
ników spółki oraz kilka osób z 
zewnątrz, które postanowiły 
przyłączyć się do naszej szla-
chetnej inicjatywy. Zebrano 
łącznie 35 jednostek krwi, czyli 
15,750 ml życiodajnego płynu. 
Pracownicy Enei Wytwarzanie 

już podczas pierwszej zbiórki 
krwi pokazali, że na ich ofiar-
ność zawsze można liczyć.

Wydarzenie przeprowadzono 
w sposób bezpieczny dla krwio-
dawców i personelu medyczne-
go. Akcję zorganizowano wspól-
nie z aktywnie działającym przy 
Enei Wytwarzanie Klubem Ho-
norowych Dawców Krwi. Do 
inicjatywy włączyły się również 
Związki Zawodowe działające 
przy Enei Wytwarzanie. Kolej-
na akcja krwiodawstwa na te-
renie elektrowni zaplanowana  
jest na 22 marca.
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Przez dwie godziny na sce-
nie sali kameralnej Centrum  
Kulturalno-Artystycznym w Ko-
zienicach wystąpili podopiecz-
ni siedmiu placówek – głów-
nie z terenu gminy Kozienice, 
ale byli też goście z dalszych 
miejscowości. W dzisiejszym 
przeglądzie udział wzięli: Śro-
dowiskowy Dom Samopomocy 
w Nowej Wsi, Warsztat Terapii 
Zajęciowej w Przewozie, Cen-
trum Opiekuńczo-Mieszkalne 
w Kociołkach, Specjalny Ośro-
dek Szkolno Wychowawczy 

w Kozienicach, Dom Pomocy 
Społecznej w Kozienicach, Po-
wiatowe Centrum Opiekuńczo-
-Mieszkalnego w Krzyżano-
wicach i Środowiskowy Dom  
Samopomocy w Pionkach.

Na zakończenie wysłuchali-
śmy trzech pastorałek w wy-
konaniu zespołu śpiewających 
i grających kozieniczan – Skok 
w Bok. Ostatnim utworem jaki 
usłyszeliśmy to „Uciekali”, któ-
ry wspólnie zaśpiewali wszyscy 
uczestnicy przeglądu.

32. Finał WOŚP Kozienice 
Co, gdzie, kiedy?

Sztab WOŚP Kozienice znajduje się w budynku Ogniska Pracy 
Pozaszkolnej „Ogród Jordanowski”, ul. Jana Kochanowskiego 1,  
tel. 486142556. www.facebook.com/wospkozienice

ZBIÓRKA w Kozienicach rozpocznie się o godz. 8:00, na kozieni-
ckie ulice wyjdzie 70 wolontariuszy z identyfikatorami i puszkami 
WOŚP. Kwesta uliczna potrwa do godz. 18:00.

W ciągu całego dnia WOŚP można wesprzeć wrzucając monety i 
banknoty do SKARBON STACJONARNYCH, które znajdują się: w bu-
dynku OPPOJ, KDK: Centrum Kulturalno-Artystycznym

18:00 - Koncert Kozienickiego Domu Kultury - odbędzie się w sali 
kameralnej Centrum Kulturalno-Artystycznego z udziałem zespołów 
Stare Konie, ZackoLucky, Dominika Wróbel i Chłopcy Bigbeatowcy 
20.00 - „Światełko do nieba” - przed wejściem do budynku CKA

AUKCJE: allegro.pl/uzytkownik/wospkozienice m.in. Koszulka z 
autografami zespołu Górnik Zabrze, Przejazd zabytkową Warszawą 
M20 1957 r., Dzień z Kronika Kozienicką, Przygoda z koparka, zostań 
operatorem minikoparki, Rejs łodzią strażacką po Wiśle, Ikona Mat-
ka Boża Eleusa z Dzieciątkiem, Koszulka Rafała Wolskiego z autogra-
fami Radomiaka, gadgety WOŚP.

WIRTUALNA PUSZKA: eskarbonka.wosp.org.pl/fowotinito
Kozienicki Finał WOŚP w telewizji lokalnej KRONIKA KOZIENICKA 

o godz. 11:00. 15:00, 18:00, 21:30.
Działania Sztabu WOŚP #663 objęte zostały Patronatem Honoro-

wym Burmistrza Gminy Kozienice Piotra Kozłowskiego
Cel 32. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy
„Płuca po pandemii. Gramy dla dzieci i dorosłych!”.
Mottem zbiórki jest: „Tu wszystko gra OK!”.

I Świąteczny Przegląd 
Artystyczny Osób 
z Niepełnosprawnościami

Tegoroczny Trampek za nami!

Za nami I Świąteczny Przegląd Artystyczny Osób z Niepeł-
nosprawnościami zorganizowany przez Środowiskowy 
Dom Samopomocy w Nowej Wsi w gminie Kozienice.

Za nami turniej dla młodych piłkarzy Trampek, który co 
roku w ferie zimowe organizowany jest przez Kozienickie 
Centrum Rekreacji i Sportu.

Przez cztery dni, od poniedział-
ku do czwartku, w hali sportowej 
przy ulicy Głowaczowskiej zagra-
ło około 250 piłkarzy z roczników 
2009-2015 skupionych w 29 ze-
społach. Były to przede wszyst-
kim drużyny z Kozienic i powiatu 
kozienickiego w tym młodzi re-
prezentanci Enei Energii Kozieni-
ce i UKS Jastrząb Głowaczów. W 
turnieju wzięli też udział wycho-
wankowie UKS Młodzik Dęblin, 
Olimpu Brwinów i Warszawskiej 
Akademii Piłkarskiej. Miejsca 
na podium według roczników 
przedstawiają się następująco:

2009/2010:
1. UKS Jastrząb Głowaczów I
2. Energia II
3. UKS Jastrząb Głowaczów II
2011/2012:
1. UKS Jastrząb Głowaczów III
2. UKS Jastrząb Głowaczów II
3. Energia 2011
2013/2014:
1. Energia 2013
2. Energia 2014
3. Olimp Brwinów
2015:
1. Energia II
2. Energia I
3. Energia III
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GARBATKA-LETNISKO

„POLANKA” własnością Gminy Garbatka-Letnisko

W dniu 11 stycznia 2024 roku Wojewoda Mazowiecki wydał decyzję stwierdzającą 
nabycie przez Gminę Garbatka-Letnisko z mocy prawa, nieodpłatnie, prawa włas-
ności zabudowanej nieruchomości o nr ew. 518/5 o powierzchni 1,9142 ha tzn. 
terenu na którym zlokalizowany jest Gminny Ośrodek Wypoczynku „Polanka”. 

Działka nr ew. 518/5 nie obej-
muje terenów pod wodami, które 
to stanowią własność Państwo-
wego Gospodarstwa Wodnego, 
Wody Polskie. Dotychczas nie-
ruchomość stanowiła własność 
Skarbu Państwa, będącą w Zarzą-
dzie Lasów Państwowych, a Gmi-
na Garbatka-Letnisko była użyt-
kownikiem niniejszego terenu. 

O przejęcie przedmiotowego 
terenu, Gmina starał się wiele 
lat, prowadząc liczne rozmowy z 
zarządcą, jednak bezskutecznie. 
Dlatego postanowiliśmy skorzy-
stać z przysługującego nam  na 
mocy ustawy z dnia 10 maja 
1990 r. o przepisach wprowa-
dzających ustawę o samorządzie 
terytorialnym i o pracownikach  
samorządowych.

Miejsce to ma szczególną war-
tość sentymentalną dla wielu z 
Nas. W latach jego świetności 
Ośrodek wypełniony był miej-
scową ludnością oraz turystami i 
letniakami. To w tym miejscu nie-
którzy z nas spędzili młodość swo-
jego życia, to tam plaża wypełnio-
na były rodzinami z dziećmi, to 
tam zawieraliśmy znajomości na 
całe życie. Dlatego z wielką deter-
minacją dążyłam do przejęcia ter-
nu aby móc przywrócić mu dawny 
blask – mówi Teresa Fryszkiewicz 
Wójt Gminy Garbatka-Letnisko.  

Pierwsze urzędowe wzmianki  

o budowie i prowadzeniu ośrod-
ka wypoczynku i sportu pojawiają 
się w piśmie Ministra Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego z 1974 
roku, w którym to wyraził zgo-
dę na wybudowanie niniejszego 
obiektu. Następnym dokumen-
tem archiwalnym mówiącym 
o funkcjonowaniu Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji jest in-
formacja z protokołu z Sesji Gmin-
nej Rady Narodowej w Garbatce-
-Letnisko dot. realizacji programu 
oszczędnościowego i przeciwdzia-
łania inflacji za rok 1984, wówczas 
to ośrodek już funkcjonował i sta-
nowił odrębną jednostkę. Rada 
Gminy Garbatka-Letnisko z dniem 
12 października 1990 roku podję-

ła uchwałę  o likwidacji GOSiR-u, 
a następnie dnia 26 lutego 1991 
roku utworzyła go ponownie  
uwzględniając nową strukturę or-
ganizacyjną. W związku z reformą 
administracyjną przeprowadzoną 
w 1999 roku Rada Gminy Uchwa-
łą z dnia 25 marca 2000 r. zlikwi-
dowała Gminny Ośrodek Sportu i 
Rekreacji z dniem 31 marca 2000 
roku, po to by z dniem 1 kwietnia 
2000 roku utworzyć Gminny Ośro-
dek Wypoczynku. Następstwem 
było podjęcie uchwały (w dniu 
26 kwietnia 2000 roku) o przyję-
ciu w użytkowanie przez Gminę 
Garbatka-Letnisko nieruchomo-
ści, na których prowadzona była 
działalność GOW w Garbatce-

-Letnisko. Wówczas teren ten był 
w zarządzie Nadleśnictwa Zwoleń 
w Miodnym. Konsekwencją tego 
było zawarcie umowy w dniu 10 
maja 2000 roku na przekazanie 
nieruchomości w użytkowanie 
Gminie Garbatka-Letnisko przez 
Generalnego Dyrektora Lasów 
Państwowych.

Co to oznaczało dla Gminy? To, 
że wszelkie przedsięwzięcia pro-
wadzone na terenie ośrodka wy-
magały uzyskania zgody zarządcy 

terenu, co uniemożliwiało swobo-
dę decydowania o modernizacji i 
przebudowie istniejących obiek-
tów. Nabycie praw własności do 
„Polanki” otwiera nowy rozdział 
w historii tego popularnego miej-
sca wypoczynkowego oraz nowe 
możliwości inwestycyjne pozwa-
lając na dalszy rozwój i zaspoko-
jenie potrzeb osób, które chcą 
spędzić czas w otoczeniu pięknej 
przyrody i wyjątkowego klimatu.

Oprac. Agnieszka Serafin

Zapraszamy do udziału w aukcji na rzecz 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy

Do zaoferowania jest niesamowita przygoda – lot paralotnią  
z mieszkańcem miejscowości Molendy, a jednocześnie mistrzem 
świata Błażejem Piechem.

Upominek dla nowych mieszkańców

Kiermasz
NA rzeCz
WOŚP

Z przyjemnością informuję, 
iż każdy nowy Mieszkaniec 

Gminy Garbatka-Letnisko 
(urodzony od początku bieżą-
cego roku i zameldowany na 
terenie Gminy) otrzyma po-
witalny upominek.

Dnia 10 stycznia 2024 roku 
Wójt Teresa Fryszkiewicz 

wzięła udział w wydarzeniu 
„Kiermasz na rzecz WOŚP” 
organizowanym przez Zespół 
Szkół Drzewnych i Leśnych 
im. Jana Kochanowskiego 
w Garbatce-Letnisku. Na tę 
okoliczność przekazała przed-
mioty oraz vouchery pozy-
skane przez Gminę na rzecz 
32 finału WOŚP.

Narodziny dziecka to zawsze 
wielkie szczęście i ogromne 
emocje dla całej rodziny. Jest to 
również  radość dla lokalnej spo-
łeczności, która w ten sposób po-
większa się o nowych mieszkań-
ców. Z tej okazji przygotowaliśmy 
dla naszych najmłodszych pa-
kiet powitalny, w skład którego 
wchodzą: kocyk, czapeczka, body 
i śliniaczek opatrzone logotypem 
naszej gminy.

Zachęcam wszystkich naszych 
Mieszkańców, którzy zostali 
świeżo upieczonymi Rodzicami 
do zgłaszania się po ten symbo-
liczny upominek, po wcześniej-
szym telefonicznym uzgodnieniu 
terminu pod nr 48 62 10 194.

Wójt w pełni popiera po-
mysł organizacji przez placówki 
oświaty tego typu wydarzeń, 
które przyczyniają się do wpro-

wadzania uczniów w świat war-
tości, w tym ofiarności i pomocy 
drugiemu człowiekowi.
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Do tańca kawałki czyli zakoLucky w Kulturalnej
Wypada przyznać, że poszedłem tego dnia do Kulturalnej z zupełnie błędnym wyobrażeniem. Nie dane mi było usłyszeć debiutu ZackoLucky 

podczas Letniej Sceny Popkultury, kojarzyłem natomiast niektórych członków zespołu jako uczniów Szkoły Muzycznej, 
wydedukowałem więc sobie błędnie, że ZakoLucky to taki szkolny skład-efemeryda, sformowany po to, żeby zagrać konkretnie tamten koncert.

Z błędu wyprowadził mnie po 
części wokalista Oliwier Dębiń-
ski, przy okazji swojego grudnio-
wego mini-wywiadu (Tygodnik 
OKO nr 23/2023), kiedy zapewnił 
mnie, że ZackoLucky to nie żaden 
chwilowy wyskok, a regularny 
skład i chłopaki grają ze sobą 
przez cały czas, a nawet myślą 
już o wydaniu debiutanckiego 
singla. Słysząc, że zagrają na naj-
bardziej swojskim ze swojskich 
gruncie, w kawiarni Kulturalna, i 
chcąc dowiedzieć się o nich cze-
goś więcej, poprosiłem o możli-
wość przeprowadzenia wywiadu 
z całym składem, na co ów życz-
liwie przystał — wywiad ten po-
jawi się w następnym numerze, 
ponieważ tę stronę poświęcimy 
temu, co chłopaki (i jedna dziew-
czyna…) pokazali w Kulturalnej w 
sobotę, 20 stycznia 2024. Mogę 
tylko, ot, dla zaostrzenia ape-
tytu Czytelników, zapewnić, że 
miałem ogromną przyjemność 
rozmawiać z siedmioma mło-
dymi ludźmi, z których energia, 
entuzjazm i chęć grania tryskały 
wszystkimi porami, a jednocześ-
nie we wszystkim, co mówili, 
była zdrowa doza rozsądku i 
trzeźwego myślenia.

Pierwsze wrażenie: ludzi na 
skromnej scenie Kulturalnej jak 
mrówek, a instrumentów jeszcze 
więcej. Dwie gitary, bas, perku-
sja, klawisze, trzy egzemplarze 
dęciaków, do tego najwyraźniej 
rozgrzewają się właśnie dwa 
wokale… No właśnie o ile w skła-
dzie opisanym na FB znajdziemy 
siedmiu chłopaków, tego dnia 
usłyszeliśmy także ich… menad-
żerkę, mentorkę, spiritus mo-
vens, opiekunkę duchową, bra-
wurowo prowadzącą koncert i w 
ogóle osobę godną wielu jeszcze 
szlachetnych mian, które zresztą 
miały w wielkiej obfitości zostać 
tego dnia pod jej adresem wypo-
wiedziane, Katarzynę Rybaniec! 
Oto zatem ośmioro wspania-
łych: Oliwier Dębiński (frontman 
i główny wokalista), Katarzyna 
Rybaniec (wszystko, co wcześniej 
wspomniano oraz drugi wokal), 
Samuel Ćwiek (perkusja), Mi-
kołaj Wójcik (saksofon altowy), 
Tobiasz Turbak (saksofon tenoro-
wy oraz klawisze), Piotr Chałdaś 
(trąbka) oraz gitarzyści elektrycz-
ni: Patryk Marut i Kacper Smolar-
czyk, który w pewnym momen-
cie pojawił się na scenie także 
z basem. Jakby tego było mało, 
całą tę zgraję energia roznosiła 
na tyle, że cały czas wędrowali po 
scenie, już to przechodząc do in-
nych instrumentów, jak Tobiasz, 
który w zależności od utworu 
lądował albo po prawej stronie 
sceny, gdzie stacjonowały klawi-
sze, albo w sekcji dętej po lewej, 
już to po prostu podtańcowując 
do siebie nawzajem, by, komu-
nikując się porozumiewawczymi 
uśmiechami i gestami, cieszyć 
się tym niezwykłym, działającym 
na zasadach znanych chyba tylko 
muzykom wspólnym feelingiem. 
Czego jak czego, ale ruchu na 
scenie i przed sceną tego wie-
czoru nie brakowało. Gdyby w 
sprytny sposób umieścić pod 
podłogą dynamo, wygenero-
waną energią można by pewnie 
oświetlać Kulturalną przez ty-
dzień. Cóż, koncert odbywał się 
wszak pod hasłem „Do tańca 
kawałki”, a to do zobowiązuje,  

nieprawdaż? Ale po kolei…
Wychodzi na to, że chłopaki 

przywieźli tego dnia ze sobą su-
pport, ponieważ pierwszy utwór, 
niezapomniane „Po prostu bądź” 
z repertuaru Maanamu, instru-
mentalnie odegrany został przez 
ekipę znajomych-i-przyjaciół, 
w osobach Krzysztofa Wnuka 
(bębny), Aleksandra Fikusa (bas), 
Marcina Mizaka (gitara elektro-
akustyczna), zaśpiewali w nim 
zaś Oliwier (który zagrał także na 
klawiszach) i Katarzyna. Muzycz-
ne przywitanie, następnie kilka 
słów od gospodarza imprezy Ed-
munda Kordasa, zapowiedź pro-
wadzącej (każdy utwór poprze-
dzony był krótkim i błyskotliwym 
objaśnieniem, dlaczego akurat 
ta piosenka została przez zespół 
wybrana)... i lecimy!

Mimo „kawałków do tańca” w 
tytule imprezy nie łupnęli na po-
czątek głośnym i szybkim utwo-
rem — przeciwnie, początek był 
rozbujany, melancholijny i am-
bitny. Porywanie się na utwory 
tak emocjonalne i kultowe jak 
wzięty z repertuaru Amy Wine-
house „Back to Black” to zawsze 
pewne ryzyko — które tutaj się 
opłaciło, ponieważ żeńsko-męski 
duet wokalny wszystkie te trud-
ne emocje wyraźnie wyłapał, 
zrozumiał i przekazał dalej, a 
oszczędny podkład (grała na ra-
zie tylko część składu, to tu właś-
nie Kacper Smolarczyk miał oka-
zję pokazać co umie na basie), 
kolokwialnie mówiąc, „zrobił 
robotę”. Po tym mocnym otwar-
ciu przyszła chwila na to, byśmy 
dowiedzieli się kilka rzeczy o ze-
spole — m.in. tego mianowicie, 
że jego źródło wybiło w Zespole 
Szkół nr 1 w Kozienicach, której 
Oliwier jest zeszłorocznym ab-
solwentem, a pozostali muzycy 
wciąż się tam uczą. Zrządzeniem 
dobrego losu Katarzyna Rybaniec 
jest w tej szkole nauczycielką… i 
tu chyba możemy domyślić się, 
jak sprawy potoczyły się dalej! 
Jak podsumowała prowadząca: 
„piękny jest fakt, że szkoła, w 
której spędzamy pół życia, jest 
nie tylko miejscem, gdzie zdo-
bywa się edukację, ale również 

rozwija swoje pasje i odnajdu-
je mocne strony.” Na sali była 
obecna Anna Gollasch, dyrektor 
Zespołu Szkół oraz nauczyciele, 
Joanna Czechyra i Michał Wroch-
na, którzy — tak się złożyło — 
są wychowawcami członków 
zespołu ZackoLucky. Jak widać, 
kozienicki ZS nr 1 żadną miarą 
nie wpisuje się pokutujące wciąż 
wyobrażenie instytucji szkoły 
jako szarej tłamsicielki wszelkiej 
indywidualności i talentów. W 
ogóle piękne było podczas tego 
koncertu obserwowanie energii i 
życzliwości w sposób niemal wi-
dzialny i namacalny przepływają-
cych między zespołem a publiką, 
która w sporej części składała się 
przecież z rodziców, przyjaciół, 
wolontariuszy, znajomych i in-
nych osób wspierających Zacko-
Luckych. Serio, serce rośnie, gdy 
widać, jak cała ta zainwestowa-
na przez tyle osób w ten zespół 
energia i życzliwe myśli powraca-
ją jako muzyka.

Kacper zamienia bas na gitarę 
elektryczną, dołącza do niego 
drugi gitarzysta Patryk Marut… 
To już mocne uderzenie, bo teraz 
wchodzi heyowa „Zadrość”, czyli 
kawałek dla ZackoLucky szcze-
gólny, bo to od niego zaczęli swój 
debiutancki koncert. Sztos! Naj-
wyraźnie wiedzą, jak stopniować 
napięcie, bo do ekipy na scenie 
dołącza teraz sekcja dęta (Piotr, 
Mikołaj i Tobiasz), robi się coraz 
tłoczniej… i prawidłowo, bo „Mój 
jest ten kawałek podłogi”, ma-
nifest niezależności i gotowości 
do zabiegania o nią, czyli spraw 
pierwszoplanowych dla człowie-
ka wkraczającego w dorosłość z 
całym przypisanym jej schema-
tem wtłaczania w konformistycz-
ne ramki, musi wybrzmieć silnie 
i dobitnie - i wybrzmiał. Wspo-
minalismy coś o dynamie pod 
sceną?  To byłby na pewno jeden 
ze skoków napięcia! Kolejnego 
utworu, kawałka zespołu Video 
„Środa, czwartek” nie znałem, 
nie porównywałem więc z orygi-
nałem. O wiele lepiej było dać się 
ponieść rytmowi i energii, z jaki-
mi podali to danie ZakoLucky, w 
tym momencie zdrowo rozkręce-

ni, czego nie można nie dostrzec 
oglądając relacje video, do czego 
serdecznie zachęcamy. Piękna to 
sprawa obserwować, jak muzycy 
autentycznie jarają się dźwięka-
mi, które wytwarzają, sprawiając 
przy tym wrażenie, jakby sami 
byli zaskoczeni jak to chodzi!

Czas teraz na numer bardziej 
refleksyjny, ciekawy o tyle, że bę-
dący jak dotąd jedynym utworem 
własnym w repertuarze ZackoLu-
cky. „Moknę” to debiutancki sin-
giel Oliwiera Dębińskiego, który 
w nowej aranżacji zabrzmiał, 
zdaniem niżej podpisanego, bar-
dzo ciekawie, mocniej i gęściej 
niż w wersji studyjnej.

„Cykady na Cykladach”, kolejny 
utwór Maanamu, to następna po 
“Moim kawałku podłogi” rozbu-
jana popisówka sekcji dętej, ale 
przede wszystkim brawurowo 
wycinającego gitarowe solo Pa-
tryka Maruta! “Aura” z repertu-
aru Mroza mimo nieco bardziej 
stonowanego tempa robiła nie 
mniejsze wrażenie, refren wy-
strzeliwywał gdzieś wysoko 
pod sufit Kulturalnej, a Kacper 
Smolarczyk zasłużył tu już osta-
tecznie na miano dostarczycie-
la ruchu scenicznego numer 1. 
Tego gościa po prostu wszedzie 
było pełno, przemierzał scenę 
pod każdym możliwym kątem, 
a nawet gdy przez chwilę stał 
w miejscu, to i tak nie stał. Jeśli 
kogoś to sformułowanie zaintry-
gowało - ponownie zapraszamy  
do videorelacji!

Czy znacie Państwo zespół Po-
parzeni Kawą Trzy? Zackolucky 
znają. I Wy też mogliście poznać, 
odwiedzając Kulturalną w sobo-
tę, a jeśli zdarzyło się tak niefor-
tunnie, że Was tam nie było, bę-
dziecie mogli zapewne usłyszeć 
go, przychodząc na najbliższy 
koncert chłopaków, który odbę-
dzie się w ramach WOŚP w CK-A 
już 28 stycznia! Po tym kawałku 
poleciało jeszcze „Zanim pójdę” 
od Happysad, a na koniec… chło-
paki pokazali, że zapowiedź gra-
nia do tańca nie była czczą.

„Mamy stoły wynieść?” - pad-
ło z widowni „Można tańczyć 
na stołach!” - odparowała bez 

zmrużenia oka Katarzyna Ryba-
niec, po czym cała ekipa łupnęła 
„Do tańca kawałek”, czyli kolejną 
rozbujaną, wystrzeloną i zakrę-
coną tańcmaszynę, której ener-
gią zburzona została tzw. czwarta 
ściana i zespół przemieszał się z 
porwaną do tańca widownią. Kto 
był, widział jak tam wywijano, 
kto sam wywijał - ten raczej tego 
nie zapomni. Nie leżało to nawet 
obok zwyczajowego „zachęcania 
publiczności do zabawy”, gdzie 
ta ostatnia z umiarkowanym  en-
tuzazmem wykonuje polecenia 
artysty z w zakresie klaskania czy 
odśpiewania jakiejś frazy. To była 
po prostu szalona, spontaniczna, 
nieskrępowana zabawa, angażu-
jąca cala salę, na której trudno 
było wypatrzeć kogokolwiek, kto 
zdołałby zachować stoicyzm.

Licznik słow mówi mi, że koń-
czy się tu moja kolumna. A o tylu 
świetnych niuansach jeszcze nie 
napisałem… Przedwczesną kon-
kluzję zatem niech będą słowa 
nie moje, ale skierowane przez 
Krzysztofa Wnuka w stronę nie-
ocenionej Katarzyny Rybaniec:

Właśnie pomogłaś kilku mło-
dym ludziom uwierzyć, że życie 
nie polega tylko na rutynowym 
odklepywaniu narzuconych ram 
społecznych ale jak jest wspar-
cie wspaniałych ludzi to można 
z życia wyciągnąć maksimum 
przyjemności i przy pomocy tego 
co lubi się robić sięgnąć samego 
szczytu i jeszcze wspaniale się 
przy tym bawić.

I o to właśnie chodzi, moi mili.

AlKo

PS Albumy ze zdjęciami oraz 
nagranie z koncertu znajdziecie 
na stronie FB kawiarni Kultural-
na w Kozienicach oraz stronie 
zespołu!

PPS Przypominamy, że ka-
wiarnia Kulturalna nieustannie 
zaprasza do kontaktu wszystkie 
zespoły, które chciałyby zaist-
nieć na naszej scenie! Kto wie, 
jakie jeszcze muzyczne pereł-
ki ukrywają się po strychach  
i garażach…
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Kawiarnia Kulturalna w Kozienicach
ul. Warszawska 29 (parter budynku CK-A)

Tel. 666-664-401
kawiarnia@przystanek-kozienice.pl

www.facebook.com/KawiarniaKulturalnaKozienice

otwarta codziennie w godz. 10.00-20.00

Kawiarnia Kulturalna w Kozienicach zaprasza!!!
Wszystkie zespoły, solistów i twórców, którzy chciałyby za-

istnieć na naszej muzycznie scenie! Kto wie, jakie jeszcze mu-
zyczne perełki ukrywają się po strychach i garażach… 

Czekamy na Was, dajcie się usłyszeć!


